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F. KOZŁOWSKI

A SELECTIVE MEDIUM FOR THE ISOLA-
TION OF BRUCELLA STRAINS FROM

CONTAMINATED MATERIALS
Summary

The author's studies were directed to find a medium
of a composition most suitable for the isolation of
Brucella strains from contaminated materials.

Results of those studies are represented on the en-
closed tables.

a 30/0 agar with 10/o of glucose is added 5oń
of horse serum, previously inactivated.

b) Selective medium. To the basic medium are
added ready, sterilized solutions in distilled
water of gentian violet in 1 : 200.000 of final
concentrations and malachite green in 1 : 100.000
of final concentrations.

In 42 post-mortem examinations of guinea pigs pre-
viously experimentally infected with varions strains
of Brucella on the selective medium Brucella was
isolated from the spleen 19 times, liver - 17,
lungs - B, heart (blood) - 5, kidneys - 12, lymphno-
des - 12, testes - 2, while on the control medium
(AGS, agał glucose, serum) from the spleen 10 times,
liver - 4, heart - 3, kidneys - 3, lymphnodes - 5.

The composition of
follows:

a) Basic medium. To
solved and cooled

the modified medium is as

the prepared, sterilized, dis-
to the temperature plus 460 C.

S. STĘPKoWSKI, S, woŁoszYN

Według Wirtha i Diernhof era, czynniki
te ptzez upośledzenie wydziełania kwasu solne-
go i soków trawiennych stwarzają dogodne wa-
runki do przenikania beztlenowców bądź to
w głąb ś]uzówki jelit, bądź też do w_ątroby. Ptze-
dostawanie się zarazków z przewodu pokarmo-
wego w głąb tkanek mogą prawdopodobnie
ułatwić także pasozyty obecne w trawieńcu,
jak Strongglidae,, Fasctola hepatżca, Dl,qocoe-
lium lanceolatum. W błonie śluzowej trawieńca
lub w wątrobie beztlenowce ulegają znacznemll
namnoŻeniu i przez wytwarzanie toksyn powo-
dują ciężkie, kończące się zejściem śmiertelnym,
ogólne zatrucie organżmu.

Niektórzy z autorów wyróżniają t.zw. bradsot
północny (wywołany ostrym, często krwotocz-
nyrTJ stanem zapalnym trawieńca i jelit cien-
kich,) oraz bradsot niemiecki, opisywany rów-
nież jako zakaźna martwica wątroby (Hepatitis
żnJectiosa necrotżcans), cechujący się występo-
waniem Iicznych ognisk martwiczych w wątro-
bie (wybucha po zakażeniu Cl. Nouy lub Cl. 9ż-
gos.). Pod względem klinicznym obydwie te pos-
tacie mają przebieg podobny. Wrażliwe na
bradsot są owce bez różnicy rasy. Choroba wy-
bucha najczęściej wśród dorosłych, dobrze od-
żywionych i mało ruchliwych owiec, chociaż za-
padać na nią również mogą sztuki młode, nawet
ssące jagnięta. Bradsot owiec występuje w tóż-
nych porach roku, jednak szczególnie często po-
jawia się wczesną jesienią (październik) i zani-
ka z początkiem zimy (styczeń).

W przeważającej większości przypadków
pizebieg bradsotu jest niezwykle gwałtowny.
Pozornie zdrowe owce padają nagle na ziemię
i z reguŁy giną (często w nocy) w ciągu 10:60
minut wśród objawów duszności, morzyska,
z,grzytania zębami, drgawek i spadku tempera-

Enzoolia bradsotu owiec w gospodarstwie ,,J"
Zespołu Hodowli Zarodowei ,,S"

Z Kaledry Eplzootiologii Wydziału Weterynalyjnego W. S, R. w I-ublinile
Klerownik: prof. dr STANISŁAW KRAUSS

Bradsot jest groźną, mało naogół u nas znaną
zakaźną chorobą owiec o niezwykle ostrym,
śmiertelnym przebiegu. Choroba ta występuje
w różnych częściach świata: w Europie (kraje
skandynawskie, Anglia, Niemcy, ZSRR i in.),
Ameryce, Australii i Nowej Zelandii. W Polsce
pierwsi zwrócili na bradsot owiec uwagę
Osiński (19a6) i Gołaszewski (1952).

Bradsot wywołują drobnoustroje beztlenowe
z gtlpy obrzęku gazowego, głównie Cl. Septt-
cuTn, CI. NouE otaz Cl, gżgas. Zarazki te są ubi-
kwitarnie rozpowszechnione w przyrodzie. Ich
zarodniki występować mogą w nawozie, ziemi,
pyle, trawie i sianie, pochodzącym zwŁaszcza
z niżej położonych, zalewanych w czasie ulew-
nych deszczy, ptzez potoki lub rzeki łąk i past-
wisk, przy czymz karmą przedostają się one do
przewodu pokarmowego owiec. Żródłem zakaże-
nia mogą być również naturalne wodopoje ze
stojącąwodą(Iwanow).

Patogeneza choroby nie jest dokładnie wy-
jaśniona. Wiadomo jedynie ,że ptócz wymienio-
nych beztlenowcóW które stwierdzano niejedno_.
krotnie (i to nawet w postaci zjadliwej dla
zwierząt) w przewodzie pokarmowym całkiem
zdrowych owiec, do wystąpienia bradsotu nie-
zbędne jest współdziałanie czynników dodatko-
wych. SzczegóInie usposabiająco oddziaływać
mają; przechłodzenie ;zwierząt pokrytą szronem

/ (często jesienią przy zbyt wczesnym wypędza-
niu owiec na pastwisko), przerr.arzniętą lub ze-
psutą paszą, niedostateczna ilość ruchu i zwią-
zane z tym osłabienie perystaltyki, a być może
również inne czynniki obnżające rezystencję
śluzówki żołądka i jelit (np. awitaminoza A i C,
przekarmienie wvsokobiałkową paszą - G o-
łaszewski), MechanŁm działania czynni-
ków nieswoistych nle został dotychczas poznany.
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tury ciała poniżej normy, Przy rr:niej gwałtow-
nej, rzadziej spotykanej postaci, choroba rozpo-
poczyna się przygnębieniem i utratą apetytu;
zwietzęta stoją z opuszczoną głową, poruszają
się niechętnie, w chodzie wykazują chwiejność
zadu, Ciepłota ciała jest podwyższona, spojówki
silnie zaczerwienione (,,czerwone oczy"). Ponad-
to występuje wzdęcie, objawy morzyska, pieni-
sto-krwawy wyciek z jamy ustnej, nosa i sromu,
a niekiedy również obrzęk głowy, okolicy gar-
dzieli i języka oraz biegunka i krwawe odchody.
Nierzadko stwierdza się także zabutzenia ze
strony ośrodkowego układu nerwowego, jak:
niepokój, podniecenie, gwałtowność ruchów itp,
Również ta postać kończy się zwykle zejściem
śmiertelnym i tylko wyjątkowo może nastąpić
wyzdrowienie.

Na sekcji padłych owiec stwierdza się wzdę:
cie powłok brzusznych oraz szybki rozkład
zwłok. Z naturalnych otworów ciała często wy-
dostaje się pienisto-krwawy wyciek. Po otwar-
ciu zwłok
dza się w p
kie są silni :wi hniona i obrzękła; wystę-pu rozlane, krwiste, niekiedyo zabarwieniu nacieczenia.
W błonie śluzowej jelit cienkich, zwłaszcza
w dwurrastnicy stwierdza się niejednokrotnie
obrzęk i krwotoczny stan zapalny
stopniu nasilenia. Węzły chłonne k
znacznie obrzękłe. Wątroba, opricz
nia i przekrwienia, rnoże zawierać szaro-żółta-
we, ostro odgraniczone ogniska martwicze, wiel-
kości od główki szpilki do orzecha laskowego;
stanowią one typowy objaw tzw. bradsotu nie-
mieckiego, przy którym zmiany w przewod,zie
pokarmowym są słab_iej zaznaęzone (W i r t hi Diernhof er). Sledziona bez zmian lub
wykazuje nieznaczne rozpulchnienie miąższu,

lecz nie
a brad-
wątro-

. Nadto

wy na krezce, a niekiedy również surowiczo-
krwiste nacieczenia w tkance podskórnej,
zwłaszcza przednej części ciała,

Przyżyciowe tozpozlanie brad,sotu jest dość
trudne. Rozpoznanie ułatwia wykonanó - naj-
lepiej tuż po padnięciu zwierzęcia - badanie
sekcyjne. Sekcja w późniejszyrr-: czasie posiada
mniejszą wartość, ponieważ wskutek szybkie-
go rozkładu gniinego charakterystyczne zmiany
ulegają zatatciu, DIa pewnego rozpoznania cho-
roby niezbędne jest badanie bakteriologiczne.
Do badania przesyłać można albo całe zwłoki
Iub w (oddzielnym naczyniu) trawieniec i dwu-
nastnicę wtaz z treścią, zmienione części wątro-

by, wycinki narządów miąższowych oraz krew
z serca zatopioną w pipetce lub cały mięsień ser-
cowy z podwiązanymi naczyniami. Próbki, które
należy pobierać od świeżo padłych sztuk, nale-
ży dostarczyć do pracowni rozpoznawczej jak
najszybciej, najlepiej przez specjalnego gońca.
W ciepłych porach roku wskazane jest zakon-
serwowanie wysyłanego materiału w jałowym,
30-400/o roztworze gliceryny lub 0,50/o roztwo-
rze fenolu.

Bradsot owiec należy odróżnić od wąglika,
ostrej postaci pasteurelozy otaz zatruć na tle
pokarmowym, zwłaszcza zaś od zatrucia akoni-
tyną (tojadem).

Rokowanie jest niepomyśIne, gdyż choroba
niemal z reglily kończy się zejścierr:r śmiertel-
nym. Przy mniej gwałtownym przebiegu moż-
na próbować leczenia (penicylina, środki naser-
cowe i dezynfekujące przewód pokarmowy),
jednak bez większych widoków na uzyskanie
pomyślnych wyników.

Walka z bradsotem owiec opiera się w głów-
nej mierze na zatządzeniach i zabiegach o cha-
rakterze profiiaktyczrLym, mających głównie na
celu unieszkodliwienie źródeł zakażenia się
zwietząt oraz zabezpieczenie stada przed wpły-
wami czynników nieswoistych, które sprzyjają
występowaniu choroby. Na terenach, na któ-
rych bradsot stale występuje, poza profilaktyką
o charakterze nieswoistym rr'ożna stosować
uodparnianie owiec formolizowanymi szczepion-
kami, które powinny być sporządzone z bezŁIe-
nowców występujących na danym terenie.
Szczepionkę wstrzykuje się owcom dornńęśnio-
wo, po zewnętrznej stronie biodra (I w a n o w)
w pozycji stojącej, celem zapobiegnięcia ronie-
niom, które mogą nastąpić wskutek szarpania
się zwierząt podczas ich kładzenia. Uodparniać
należy dwukrotnie, rv odstępach 14-18 dnio-
wych, Odpornośc pojawia się po upływie 7-10
dni od powtórnego szczepienia i trwa od 6-8
miesięcy (Iwanow).

Obserwacje własne.
Z początkierr-i paździetnika ub. r. pojawiły się

w gospodarstwie ,,J" Zespołu Hodow]i Zarodo-
wej ,,S" powtarzające się w odstępach 2-4
dniowych upadki wśród owiee - matek w wie-
ku'od 2-4 lat. Gospodarstwo ,,J" leży w dorze-
czu Wisłoki, na terenie podgórskim (około
500 m. nad poziomem morza). GIebę stanowi
płytka, cieżka, małowapienna glina o odczynie
kwaśnym. W roku ubiegłym notowano na tym
terenie wyjątkowo duże ilości opadów atmosfe-
rycznych (od 15 czerwca do końca lipca ok.
800 rr,ł). Całe stado owiec (560 maciorek i 27?
jagniąt w wieku od 5-7 miesięcy) w okresie
letnim przebywało na wypasach, znajdujących
się ,w odległości ok, 6 km, od gospodarstwa.
Kondycja owiec po sezonie wypasów była dobra.
Pomieszczenia zimowe składające się z 2 owczar-
ni. jednej murowanej drugiej drewnianej na
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murowanych słupach, odpowiadają naogół wy-
mogom zoohigieny. Owce po powrocie z końcem
września z hal, wypasano na koniczynie ścierni-
skowej, rosnącej na otaczających gospodarstwo
wzgórzach otaz na pobliskich łąkach, od godzin
rannych do wieczora. Z powodu panujących
w październiku na tym terenie deszczy i ptzy-
mrozków, zwierzęta wypędzano niej ednokrotnie
na przemoczoną, lub pokrytą szronem trawę.
Przed wypędem lannym na pastwisko macior-
kom podawano tzw. mieszankę B (500/o otrąb
pszennych, 500/o makuchu) w ilości około 100 g
na sztukę. Pojenie owiec odbywało się w pły-
nącym obok owczarni strumieniu, Wkrótce po
przepędzeniu z hal pojawiły się wśród owiec na-
głe upadki, które początkowo dotyczyły poje-
dyńczych sztuk, później padało po kilka owiec
odrazu, najczęściej w ciągu nocy.

Po zaprowadzeniu w owczarni przez personel
fachowy zespołu całodobowych dyżurów ustalo-
no, że choroba rozpoczyna się zwykle osowie-
niem, niechęcią do wstawania i chwiejnością
chodu, objawami duszności i wzdęcia. Ciepłota
wewnętrzna w granicach od 40-47,5, tętno
przyśpieszone, słabe i nieregularne. Objawy te
szybko ulegały nasileniu, pojawił się pienisto-
krwawy wypływ z jarny gębowej i nozdtzy,
zgrzytanie zębami, drgawki, temperatura spada-
ła poniżej normy (do *36, -1-3?0C) i następowa-
ło zejście śmiertelne. Padnięcia dotyczyły jedy-
nie dobrze odżywionych maciorek, natomiast
brak było upadków wśród tryków, jagniąt
i owiec - matek o słabszej kondycji. Przebieg
choroby był dość ostry, śmierć następowała
w ciągu 1-10 godzin od pojawienia się pierw-
szych oznak zachorowania. Próby leczenia cho-
rych sztuk pizez podawanie penicyliny oraz
środków nasercowych nie dały wyników.

U padłych sztuk oprócz wzdęcia stwierdzono
pienisto-krwawe wycieki z naturalnych otwo-
rów ciała, a nierzadko również różowo-fioletowe
plamy na skórze, głównie w okolicy gardzieli
i przedpiersia. Wełna w tych miejscach była
łatwa do wyskubania, w tkance podskórnej wy-
stępowały galaretowato-krwawe nacieczenia
i pęcherzyki gazu, przy braku zmian w rnię-
śniach tych partii ciała. Po otwarciu zwłok wy-
czuwano silnie cuchnący, kwaśny zapach.
W klatce piersiowej, worku osierdziowym i ja-
mie brzusznej stwierdzano dość duże i]ości żół-
tawego Iub krwistego płynu. Wątroba powięk-
szona, blada, krucha. U kilku sztuk w wątrobie
stwierdzono szato-żółtawe ogniska martwicze,
wielkości od ziarna grochu dó orzecha laskowe-
go, Nerki przekrwione, śledziona bez zmian
(w jednym tylko przypadku lekko obrzękła).
Przedżołądki wypełnione trawiastą karmą, tra-
wieniec pusty, jelita cienkie wzdęte gazami,
krezka przekrwiona, węzły krezkowe obrzękłe,
przekrwione. Śluzówka trawieńca i dwunastni-
cy rozpulchniona, mniej Iub więcej przekrwio-
na, pokryta licznymi punkcikowatymi lub pas-

11l

mowatymi wybroczynami- U kilku sztuk w tra-
wieńcu stwierdzono ubytki błony śIuzowej, do-
chodzące wielkości ziarna grochu. Dalsze odcin-
ki jelit bez zmian (tylko u 1 sztuki zanotowano
w jelicie śIepym wybroczyny). Węzły chłonne
śródpiersiowe obrzękłe i przekrwione, tchawica
i oskrzela wypełnione krwawo-pienistym ślu-
zem. Mięsień sercowy blady, kruchy, zwyrod-
niały, u niektórych sztuk obserwowano podna-
sierdziowe, punkcikowate wybroczyny.

Na podstawie zaobserwowanych objawów
i zmian sekcyjnych podejrzewano bradsot jako
przyczynę upadków owiec. Badania toksykolo-
giczne, wykonane w Zakładzie Toksykologii
Wydz. Wet. W.S.R. we Wrocławiu wypadły
ujemnie.

Badania sekcyjne nadesłanej w dniu
14.X,1955 r. ptzez ZespóŁ w celach rozpoznaw-
czych do naszego Zakładu padłej owcy wykaza-
ło typowe dla bradsotu zmiany anatomo-patolo-
giczne. Mikroskopowo w preparatach odcisko-
wych z wątroby stwierdziliśmy laseczki gram-
dodatnie, zarodnikujące, które układały się
w postaci łańcuszków, Wysiewy na pożywki
w warunkach tlenowych, pozostały jałowe,
w warunkach beztlenowych (buligrl |alg77i -Wrzosek) wystąpił wzrost czystej hodowli gazo-
twórczych, gram-dodatnich laseczek z materia-
łu z wątroby i mięśni. Na płytce Zeisslera drob-
noustrój wyrastał w postaci delikatnego nalotu,
dającego 0-hemolizę. Wyosobniony szczep okazał
się siinie chorobotwórczy dla świnek morskich
i białych myszek. Po domięśniowym zakazeniu
(0,25 ml i 0,5 ml), świńki morskie padały w cią-
gu 10-14 godzin; przy sekcji stwierdzono jas-
no-żółtawe, galaretowate nacieki w tkance pod-
skórnej i mięśniach w okolicy iniekcji. Szczep
ten został określony ptzez ptacownię badań nad
beztlenowcamiPZH (Kier. prof, dr H Meisel'),
jako Cl. oedematźcum.

W oparciu o badania epżootiologiczne, kli-
niczne, sekcyjne i wynik badania bakteriologicz-
nego (dokładnie określony szczep beztlenowca),
mogliśmy potwierdzić pierwotne, trafne podej-
rzenie bradsotu, wywołanego ptzez Cl,. oedema-
ticum. Do wystąpienia choroby w głównej mie-
rze ptzyczyniło się przypuszczalne wypasanie
owiec na oszronionej lub przemoczonej desz-
czem trawi,e.

Zwalczanie enzootii oparto na zaleceniach
dwóch komisji lekarsko-wet. jakie przeprowa-
dziły w okr,esie trwania choroby badania na
miejscu. Zastosowano niezwłoczną izolację
owiec chorych, częste odkażanie owczarni, przed
izolatką umieszczono maty ze środkiem dezyn-
fekcyjnym. Sekcji sztuk padłych dokonywano
wyłącznie na grzebowisku, zwłoki wraz ze skó-
rą niszczono przez zakopywanie. Owce wypę-
dzano na pastwisko tylko w'dnie bezdeszczowe,

*) Panu Prof. Dr H. Meislowi wyrażamy setdeczne
podziękowanie za łaskawe określenie szczepu.
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pogodne, po ociepleniu się i ustąpieniu szronu.
Przd wypędem - w miejsce paszy treściwej -podawano owcom dobre siano. Pojono je wodą
przestałą z dodatkiem kwasu solnego ( 7 łyżka
stołowa na wiadro wody). Koryta i poidła oJka-
żano co kilka dni. Zabiegi te pozwoliły w krót-
kirn stosunkowo czasie zlikwidować chorobę.
I tak gdy w październiku wśród objawów brad-
sotu padło 30 owiec, to w pierwszej połowie li-
stopada stwierdzono jedynie 4 przypadki pad-
nięć. W miesiącu grudrriu wogóIe upadków
na tym tle nie notowano co było równoznaczne
z wygaśnięciem choroby.
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C. CTEMflKOBCKh rł C BO,nOUlHH

gH3ooTHqEcKnŹ BPAA3oT oBEu B KoJ]-
/|EKTHBHb|M Xo3rń CTBvlE,)".

Pesloine
Aaroporurn onHcblBoeTcr clyqoń oH3ooThrecroro Bpo.q-

3oTo oBeLł B oAHoM KorreKTńBHblM xoanilcrge. 6oresxu
Hoqonocb e oxraópe 1955 rono. 3oóołegonr ocoóexgo
xopotlJo ynHToHble oBubl-MoTepH 2-Ą aet. Buaelexxuń
c noBuJHx xHBoTHblx oHoapoó onpeAereHo ror A. oede-
mollcum: 3xsoorrlo yAonocb nHKBHAHpoBoTb nocre npHMe-
HeHH, oTHocHTerbHblx coH - BeTepHHopHHx Mep n nocne
H3MeHeHh, cnocoóo KopMreHH, x}łBoTHblx.

STEPKoWSKI s. & woŁoszYN s.

BRADSOT IN SHEEP IN THE FLOCK ,,J" oF
THE STATE AGRICULTURAL FARM ,,S"

Summary
An outbreak of the epizootic disease Bradsot of

sheep in one State Agricultural Farm is described.
The outbreak took place in October, 1955 and the
disease attacked mainly best conditioned sheep-
mothers at the age from 2-4 years, From carcasses
an anaerobic microorganisms was isolated and classi-
fied as Cl. oedematicum. The disease was controlled by
imposing sanitary veterinary regulations and a change
of diet.

T, DĄBRoWSKI, E. GÓRECZNY

Salmonelozy ptactwa wodnego w kazuistyce W,Z.H,W,
Z Woi. Zakl. Hisieny Weterynaryjnei w Lublinie

Kierovnik: dr T. DĄBROWSKI

W związku z tozwojeff-i PGR-ów i tworze-

z nrmI.

i inni). Według Graya (1951) w Weybridge
w Anglii między 1939-1947 t. poza S. pullo-
run,L ż S, gallinarunr, najwięcej u ptactwa no-
towano S. tgphimurżurrl - 165 przypadków,
ną drugim miejscu S, thompson - 159 ptzy-

padków, na ttzeeim miejscu S. enterżtżd,żs -28 ptzypadków i na czwartym miejscu S. ono-
tum - 10 przypadków. Natomiast w USA, wg
Edwardsa (1939) z ptaków wyizolowano
S, tEphimurżum 176 Tazy, a na drugim miejscu
na S. anatum 8 razy. Ten sam autor po-
daje w 1948 r., że z wyosobnionych 90 kultur
Śalmonelli, z kaczek - 62 przypadały na
S. tgphtmurżurrL a B na S. anaturrL. Ważność za-
gadnienia powiększa fakt, że zarazki te są
chorobotwórcze dla innych zwierząt a przede
wszystkim dla ludzi. Bardzo dlżo, szczegóInie
w Niemczech, notuje się przypadków zatruć
u ludzi na skutek spożycia zakażonych jaj
i mięsa ptaków. W walce z salmonelozą ptaków
najważniejszą rolę odgrywa profiiaktyko, po-
nieważ dotychczas nie znamy środka skutecznie
zwalczającego to schorzenie. Stosowane leki
wprawdzie dają pewną poprawę i zmniejszają
śmiertelność, tym niemniej rekonwalescenci
pozostają często nosicielami i siewcami, ptzy-
czyniając się do rozsiewania i tozszerzania
schorzenia. Przy zapobieganiach enzootiom
salmonelozy należy pamiętaó o przestrzeganiu
zasad sanitarno-higienicznych, oraz deratyzacji
pomieszczeń. Dla młodzieży powinno się prze-
znaczać osobne wychowalnie i wybiegi, dzieląc
stado na niewielkie grupy, na co szczególnie
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